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„DZIEWCZYNA i CHŁOPIEC" — tak się nazywa nowy chiński film, z którego powstała sztuka ' teatralna 
i z którego pochodzi powyższe zdjęcie. Na ogół rzadko się zdarza, by pisarz lub dramaturg pisali swoją po- 
wieść czy sztukę w oparciu o film. Widać z tego, że kinematografia Chińskiej Republiki Ludowej, która obcho- 
dzi dzisiaj swoje pięciolecić, wywiera wpływ na inne dziedziny sztuki, a jej rozwój jest twórczy i dynamiczny. 
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BANDURZYŚCI. W Police bawi znany zespół ban- 
durzystów_ ukraiaakich, który daje so catym kraju 

2 okazji Miesiąca pogłębienia przyjażni 
polsko-radzieckiej. Goście zbierają: wszędzie okiaaki 


POLSKA 
KRONIKA 
FILMOWA 


Montaż. dźwię- 
Zawarski. 


Łapieki. 
ka: SUR, 


TEMATY KRONIKI: Dziesiąty 
wieniec (203: R. Dziułko, B. 
Lambach, M. Wiesiołek). Pio- 
nierzy (zdj. K. Szczęciński). 
Likwidujemy odłogi (zdj. M. 
Wiesiolek). Elektrycznym do 
Łodzi (zdj. L. Zajączkowski). 
Przed wielką podróżą (zdj. 
Mm. Wiesiolek). Spotkanie lek- 
koatietów (zdj.: W. Jabłoński, 
HH. Makarewicz). 
(adj. L. Zajączkowski). Ze 
świata: Węgry, Rumunia, ZSRR. 


Bandurzyści 


gdzie wypasa 
Nowym Targiem? Te owce są 


jest zagospodarowanie 


— pomoc ojczyźnie. Szczęśliwej drogi 


ROsUNIA. Piętny oUrasik z Badia Czy ię. 
podróżować będziemy z Werszawy do Łodzi  czywiście? A może 
się 


z gór Suczawy w Rumunii, 
stada owiec tak samo jak pod 
własnością spółdzielni 


Goście radzieccy podróżują 


Nasi goście — filmowcy 
radzieccy, którzy podzie- 
leni na dwie grupy oglą- 
dali Poznań, Wrocław, Ol- 
sztyn i Białystok, spotka- 
li się znów w Krakowie. 
Po zwiedzeniu miasta i 
jego pięknych zabytków 
filmowcy radzieccy wzięli 
udział w seansach filmo- 
wych z udziałem widzów 
Krakowa i Nowej Huty. 

Następnego dnia udali 
się do Zakopanego. Tam 
zwiedzali Muzeum Lenina, 
a następnie odbyli wycie- 
czkę na Kasprowy Wierch 
i do Morskiego Oka. 

'w drodze . powrotnej 
goście zatrzymali się w 
Stalinogrodzie, gdzie spot- 
kali się z młodzieżą w jej 
wielkim pałacu. 


2 


W Łodzi zwiedzili wy- 
twórnie filmowe a także 
spotkali się ze słuchacza 
mi Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej i w.dzami. 

Po powrocie do stolicy 
delegaci uczestniczyli w 
obradach Sekcji Filmu 
SPATIF-u, część  nato- 
miast wyjechała do Lu- 
blina, by „tam zwiedzić 
wystawę rolniczą i spot- 
kać się z robotnikami fa- 
bryk _ lubelskich oraz 
członkami spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Siennicy Ró- 
żanej. 

Ostatnie dni pobytu w 
Polsce spędzą delegaci w 
Warszawie, gdzie przepro- 


W Oddziale Opracowań 
Bialegowych 


Spośród filmów, które 
ujrzymy na naszych ekra- 
nach w wersji polskiej — 
Oddział Opracowań  Dia- 
logowych zapowiada już 
wkrótce: film _ produkcji 
„Defy* — Przygody ma- 
łego Mucka, oraz dwa ry- 
sunkowe filmy radzieckie 
Nieposłuszny braciszek i 
Bracia Li. 

W pracach  przygoto- 
wawczych znajdują się 
filmy: 


mentalne filmy _ radziec- 
kie: O rzece Kamie i Pił- 
karze fińscy w ZSRR. 


Film o Ziemi Opolskiej 


Po Ziemi Opolskiej po- 
dróżują ostatnio. filmowcy 
z WFO. Ich pobyt w tych 
okolicach związany jest z 
realizacją filmu krajoznaw- 
czo-dokumentalnego _Opo- 
wieść o ziemi odzyskanej, 
a W, 
ostatnich dziesięciu lat na 
tych terenach. 


Wytwórnia Filmów Oż- 
wiatowych w Łodzi za- 
mierza ukończyć film 
jeszcze w bieżącym ro- 
ku, aby w dniu 23 stycz- 
nia 1955 r., to jest w rocz- 
micę wyzwolenia Ziemi 
Opolskiej zaprezentować go 
widzom. 


Czy nowa linia autobusowa? 


Warszawiacy _ wyczeku- 
jący niecierpliwie na przy- 
stanka: 


Najlepiej poinfor- 
mowani w warszawskiej 
komunikacji 

stolicy _ takiej 
znają. Widocznie jakaś no- 


wa... 
Tak by się wydawało. 


tymczasem jest inaczej. 
Ten autobus to po prostu 
„rekwizyt filmowy*. Gra 


Jil on główną rolę w krótkim 


filmie dokumentalnym, re- 
alizowanym obecnie przez 
reżysera Andrzeja Munka. 
W tym filmie realizatorzy 
podpatrzą najciekawsze 
scenki z życia ulic war- 
szawskich. 

Film nosi tytuł Autobus 
i opowiada w pogodnej 
formie o codziennych spra- 
wach warszawiaków. 


FIEM 


JEST SZTUG WIREERĄ 


(FRAGMENTY REFERATU J. TOEPLITZA, WYGŁOSZONEGO NA OBRADACH PLENARNYCH SEKCJI FILMU SPATiFu) 


PROF. JERZY TOEPLITZ 


łowa mówiące o filmie 
jako sztuce najważniej- 
szej — obowiązują. 
Przede wszystkim twór- 
ców, Którzy dźwigają 
wielką odpowiedzialność społecz- 
- ną przed milionami widzów. Obo- 


wiązują i tych wszystkich pra-- 


cowników, którzy swą pracą i 
trudem przyczyniają się do bu- 
dowy i prawidłowego funkcjono-, 
wania wielkiego mechanizmu 
polskiej kinematografii. Ranga 
filmu nakłada obowiązek oto- 
czenia polskiej twórczości filmo- 
wej troskliwą opieką i stworze- 
nia wokół niej takiej atmosfe- 
ry, w której mogłaby się w 
pełni rozwinąć i lepiej, ofiarniej 
służyć narodowi w budowie so- 
cjalizmu. 

Trzeba przezwyciężyć  dzie- 
więtnastowieczną, mieszczańską 
hierarchię dyscyplin artystycz- 
nych i zapewnić sztuce filmowej 
należne jej miejsce. Tylko w ten 
sposób uda nam się skończyć ze 
sprzecznością teoretycznych za- 
łożeń i codziennej praktyki, w 
której niknie niejednokrotnie 
ranga artystyczna filmu i zacie- 
ra się wkład twórczości filmo- 
wej w polską rewolucję kultu- 
ralną. Często sprawy kina prze- 
słaniają sprawy sztuki filmowej 
i na przekór istotnej hierarchii 
zagadnień — na plan pierwszy 
wysuwa się nie tworzenie, a roz- 
powszechnianie dóbr kultural 
nych. Przypomnijmy więc na 
wstępie referatu prawdę starą i 
zdawałoby się — powszechnie 
uznaną: film jest sztuką wielką. 
O takiej sztuce będziemy mówić. 
O taką sztukę będziemy walczyć. 

* 


Od narady w Radzie Państwa 
minęło dwa i pół roku. W jakiej 
mierze wskazania konferencji. 
zarówno sformułowane w refe- 
ratach, jak i wypowiedziane w 
trwającej przez dwa dni dysku- 
sji, zostały wykonane? 
Najważniejszym dodatnim zja- 
wiskiem jest częściowe dokona- 
nie skoku ilościowego. Z pułapu 
trzechczterech filmów rocznie 
skoczyliśmy do ośmiu—dziewię- 
ciu. Również dopiero po Radzie 
„Państwa nawiązana została sta- 
ła 1 owocna w rezulłatach współ- 


praca między pisarzami i reali- 
zatorami filmowymi. Takie dzie- 
ła, jak Celuloza, Pod gwiazdą 
frugijską i Piątka z ulicy Bar- 
skiej, najlepiej o tej współpracy 
świadczą. Wreszcie na plus na- 
rady należy zapisać, że pod 
wpływem ostrej a nieraz gorz-* 
Kiej dyskusji o szkole filmowej 
rozpoczął się wreszcie stały przy- 
pływ młodych kadr do naszej 

Te wszystkie plusy nie mogą 
jednak przesłonić faktu, że nie 
nastąpił po konferencji marco- 
wej w Radzie Państwa jakiś wy- 
raźny przełom w najważniejszej 
dziedzinie — ideowo-artystycznej. 
Nie wszystkie-błędy i braki pol- 
skiego filmu, o których mówiono 
na naradzie, zostały usunięte i 
przezwyciężone. Czeka nas tu 
jeszcze ostra walka. 

* 

Niezrozumienie typowości, wy- 
nikające z nieumiejętności prze- 
prowadzania właściwej politycz- 
nej oceny i selekcji zjawisk, 
musiało doprowadzać wielokrot- 
nie do czysto powierzchownego 
i zewnętrznego ich kwitowania, 
bez «liczenia się z wewnętrzną 
dramaturgią utworu. Z filmu, 
który zajmował się jakąś okre- 
śloną i często zresztą nie naj- 
ważniejszą bynajmniej sprawą, 
chciano mechanicznie uczynić 
przewodnik po całym współczes- 
nym życiu. Chodziło tylko o to, 
by pewne postacie ludzkie czy 
też pewne wydarzenia świad- 
czyły o istnieniu takiego lub in- 
nego zjawiska. Tak potraktowa* 
no m. in. sojusz robotniczo- 
chłopski w Gromadzie, tak wy- 
grano elementy sytuacji polity- 
cznej, krajowej i międzynaro- 
dowej w Mieście nieujarzmio- 
mym, gdzie wiele scen rozgry- 
wających się zarówno w sztabie 
armii wyzwoleńczej, jak i w bez- 
ludnej, opuszczonej Warszawie 
nie ma bezpośredniego związ-, 
ku z losami bohaterów. 

A więc „wszystkoistyczna" po- 
wierzchowność to pierwsza rzu- 
cająca się w oczy wada wielu 
naszych filmów. Wada, której 
źródeł, jak powiedzieliśmy, szu- 
kać trzeba w ograniczonym wi- 
dzeniu rzeczywistości przez twór- 
ców. 

© tym samym ' ograniczonym 
widzeniu świadczy występująca 
w naszych filmach bezkdhflikto- 
wość w _ specyficznej i! formie 
uproszczania ludzkich rłzeżyć i 
schematycznego rysowania cha- 
rakterów. 

W polskiej praktyce fihnowej 
nie spotykaliśmy się z krańco- 
wymi formami bezkonfliktowo- 
Ści, kiedy prawdziwy konflikt 
zostaje zastąpiony przez niepo- 
rozumienie, łatwo stosunkowo 
wyjaśnione na końcu. Natomiast 
często pojawiała się swoista 


bezkonfliktowość, polegająca na 
tym, że konflikt jest umowny, 
nie wynikający z głębokiej ob- 
serwacji życia, nie stanowiący 
artystycznego odbicia naszej 
rzeczywistości, a będący tylko 
martwym właściwie schematem 
dramaturgicznym, pozwalającym 
na odpowiednie oznaczenie po- 
staci i przeprowadzenie szablo- 


film staje się w rezultacie bez- 
konfliktowy. 

Starcie postaci przestaje wi- 
dza interesować, sprzeczność dą- 
żeń i działań jest oczywista, i w 
rezultacie wyeliminowany  zo- 
staje konflikt jako oś dramatu, 
"Tak było np. w dramatycznej w 
założeniu noweli Cena betonu w 
Trzech opowieściach, gdzie sche- 
matyzm postaci przekreślił cał- 
kowicie potencjalną — ostrość 
konfliktu. Dwuwymiarowość lu- 
dzi Pościgu i Niedaleko od War- 
szawy przyczynia się do tego, że 
w tych pełnych napięcia — w 
intencjach autorów — filmach 
ważka politycznie sprawa sabo- 
tażu nie rozpala widza, nie 
mobilizuje go uczuciowo po 
stronie ludzi walczących z za- 
machami wroga. I dobrzy oby- 
watele, i dywersanci są naryso- 
wani tak modelowo, według ka- 
talogu wszelkich wad i zalet, że 
przestają być ludźmi, których 
losy przejmują i interesują wi- 
dza. 

Nie chodzi tu oczywiście o re- 
zygnację z pozytywnych i nega- 
tywnych postaci i hołdowanie 
pseudo-obiektywizmowi, zaleca- 
jącemu pokazywanie ludzi ni to 
złych, ni to dobrych. Wręcz 
przeciwnie — istnienie w filmie 
prawdziwego konfliktu uwyraż- 

i i wyjaskrawi prawdziwych, a 
nie umownych bohaterów i rów- 
nie rzeczywistych, a nie papie- 
rowych — wrogów. 

Głęboki konflikt w filmie — 
to przecież centralna siła decy- 
dująca i o rysunku charakterów, 
i o przebiegu akcji, a jednocześ- 
nie to legitymacja politycznej 
postawy twórcy i świadectwo 
jego udziału w walce. Bezkon- 
fliktowość to w rezultacie ucie- 
czka z partyjnych pozycji. 

Autorami scenariuszy litera- 
ckich są w większości wypad- 
ków pisarze, często pracujący w 
jednym zespole razem z reżyse- 
rem. Zjawisko scenariuszy pisa- 
mych samodzielnie przez reżyse- 
rów, tak typowe dla pierwszych 
lat naszej odrodzonej kinemato- 
grafii,a będące dowodem jej sła- 
bości — należy dziś do rzadkich 
wyjątków. Ewolucja poszła w 


kierunku zasady współautorstwa 
literata i filmowca. 

Dlaczego tak się stało? 

Scenariusz, rzec można, ': jest 
dziełem pisanym jednocześnie. w 
dwóch językach: literackim i fil- 
mowym. Sugestywnym, pięknym 
językiem literackim wyrazić 
trzeba na kartach scenariusza 
przyszłe filmowe wartości dzie- 
ła. Jak słusznie pisze radziecki 
dramaturg Papawa — scenariusz 
literacki nie jest skróconą czy 
też podzieloną na kadry powie- 
ścią. Kluczem, pozwalającym na 
zespolenie obu języków, jest 
znajomość dramaturgii filmowej, 
posiadającej odmienne, specyfi- 
czne cechy, różniącej się pod 
wieloma względami od drama- 
turgii sztuki teatralnej czy po- 
wieści. Tej odmienności trzeba 
się uczyć, a najłatwiejszą, bo 
najbardziej konkretną, związa- 
ną z praktyką metodą dla przy- 
swojenia sobie wiedzy, jest 
współpraca z ludźmi, którzy w 
pracy warsztatowej zdobyli u- 
miejętność posługiwania się od- 
powiednio środkami wyrazowy- 
mi sztuki filmowej. Reżyser naj- 
łatwiej pomóc może pisarzowi w 
nauczeniu się języka filmowego. 

Czy współautorstwo jest jedy- 
nym dopuszczalnym wariantem 
scenopisarstwa? _W_ przyszłości 
na pewno nie jedynym. Ale dziś 
jest etapem, przez który przejść 
muszą pisarze pragnący stać się 
dramaturgami filmowymi. Wczo- 
raj jeszcze literaci ograniczali 
się do dostarczania pomysłów do 
filmów czy zarysów przyszłego 
filmu w postaci noweli. Dziś 
są autorami scenariuszy litera- 
<kich. Jutro stać się mogą auto- 
rami czy współautorami sceno- 
pisów. Zależy to tylko od głę- 
bokiego przejęcia się pięknem 
sztuki filmowej, od dokładnego 
poznania warsztatu i od zrozu- 
mienia praw filmowej drama- 
turgii. 

* 

Walki o wielką sztukę filmo- 
wą nie wygramy bez nowator- 
stwa i twórczych eksperymen- 
tów. Potrzebne jest tu przewie- 
trzenie utartych formuł i recept 
zarówno scenariuszowych. jak 
i realizatorskich. Jakże może 
rozwijać się sztuka bez szero- 
kich horyzontów, bez śmiałych 
prób i poszukiwań? W atmosfe- 
rze jakiegoś fałszywego akadc- 
mizmu, powtarzania uparcie tych 
samych chwytów i sposobów — 
sztuka usycha i rzemiosło arty- 
styczne kostnieje. Nowatorstwa 
użyczy filmowi awangardowego 
ducha ataku, tak potrzebnego w 
chwili obecnej. , 

Nowatorstwa nie trzeba trakto- 
wać wąsko, zacieśniać go do ek- 
sperymentów formalnych. Wręcz 
przeciwnie — nowatorstwo w 

DALSZY CIĄG NA STR. t5 
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nają dobrze nasi widzowie 
film „Życie dla nauki 
zrealizowany na podsta- 

e scenariusza z 
Michała 
z ten (jak i 
potem przez 
reżysera G. Roszala) — uka- 
zuje w wysoce dramatycznej 
tormie życię i pracę wielkiego 
rosyjskiego fizjologa Iwana Pa- 
włowa. Papawie udało się umie- 
jętnie połączyć w tym  utwo- 
rze elementy artystycznej bio- 
grafii z walorami naukowo-po- 
znawczymi. Obecnie na ekra- 


S.P.O PKANOTCE 
Z MICHAŁEM PAPAWĄ 


nach polskich wyświetlany jest 
„Skanderbeg", wielki filmowy 

w walk  wy- 
zwoleńczych narodu albańskie- 
go, zrealizowany przez reżysera 
S. Jutkiewicza według scenariu- 


sza M. Papawy. Korzystając ze 
spotkania z delegacją  filmow+ 
ców ZSRR, przybyłą do Polski 
na tegoroczny festiwal filmów 
radzieckich, prosimy Papawę o 
chwilę rozmowy. Na wstępie za- 


(fot. Dorys) 


pytujemy o szczegóły dotyczące 
początków pracy. twórczej. 

— Gdy ukończyłem studia 
uniwersyteckie i rozpocząłem sa- 
modzielną pracę naukową w 
dziedzinie badań etnograficznych 
— mówi Michał Papawa — nie 


zmienią się 

zainteresowania twórcze. 

Drogę od" pracy naukowej w 

stronę sztuki przebywałem stop- 

niowo. Przy okazji wypraw ba- 
dawczych, które podejmował: 
w charakterze etnografa, pul 


kowałem w prasie oprócz arty- 
kułów ściśle naukowych — fe- 
lietonu popularyzatorskie a ta 
że szkice z podróży, reportaże 
opisujące wielkie  przeobrażenin 
zachodzące w kraju w toku rea- 
lizacji pierwszych pięciolatek. To 
była moja szkoła, w której na- 
bywałem umiejętności obserwa- 
cji życia i ludzi oraz opanowy- 
wałem trudną sztukę pisarstwa. 
W 1936 roku wstąpiłem na wy- 
dział scenariopisarski  moskiew- 
skiego Instytutu Filmowego na 
specjalny dwuletni kurs zorga- 
nizowany dla posiadających za 
sobą ukończone jakieś studia 
wyższe bądź uprawiających już 
samodzielną działalność artysty- 
czną w dziedzinie np. literatury, 
teatru itd. a pragnących po: 
święcić się sztuce filmowej, wła- 
ściwie w tym wypadku — dra- 
maturgii filmowej. W ten spo- 
sób zasiadło na ławie szkolnej 
Instytutu dostojne grono osób 
liczących po trzydzieści lat lub 
coś około tego, a wśród nich 
znalazłem się i ja. 


— Jak ocenia pap, sądząc z 
własnych doświadczeń, tę for- 
mę szkolenia twórczych kadr dla 
filmu? 

— Osobiście sądzę, że to jed- 
na ze skuteczniejszych metod _ 
kształcenia scenarzystów i reży* 
eserów filmowych. Do filmu przy- 
chodzą «wówczas ludzie z wyro- 
bioną indywidualnością  arty- 
styczną, z własnym poglądem na 
sztukę. Nie wystarcza przecież 
samo opanowanie specyfiki fil- 
mu, co zdobywa się podczas 
paru lat studiów w szkole, ale 
+— i to jest chyba najważniejsze 
— potrzebna jest jakaś doza 
życiowego doświadczenia. Dobre 
rezultaty da na pewno przy- 
ciąganie do kinematografii twór- 
ców z innych dziedzin sztuki i 
następnie zaznajamianie ich 2 
zagadnieniami teorii i praktyki 
„filmu, Często jednak przychodzą 
do filmu ludzie niezupełnie zda- 
jący sobie sprawę z istoty sztu- 
ki kinowej. Wszyscy znamy do- 
brze chorobę „teatralizacji" fil- 
mu, przewagi słowa na nieko- 
rzyść wizualnych środków wy- 
razowych. U twórców nieoby- 
tych dobrze z filmem, a więc 
nie traktujących swej pracy w 
filmie jako zawodu, którego 
specjalności należy się wszech- 
stronnie wyuczyć, u takich twór- 
ców panuje tendencja rozwlek 
łości w budowie akcji i scen. A 
sztuka filmowa zmusza do kon- 
densacji obrazów. Nie ma miej- 
sca w filmie na dłużyzny, mar- 
ginesowe opisy. Trzeba stale 
wynajdywać rozwiązania wizu- 
alne niosące duży ładunek tre- 
ściowy, na równi 2 dialogiem., 
Tajemnica sukcesu filmowców 
włoskich tkwi między innymi i 
w tym, że potrafili oni połączyć 
osiągnięcia niemego filmu ze 
zdobyczami artystycznymi filmu 
dźwiękowego. A, niestety, często 
się o tym zapomina, zaniedbu- 
jąc montaż i* opierając. « więk- 
szą część filmu na warstwie 
słownej. 


— Jakie były 
scenariusze? 


— W latach 1938-39 napisałem 
scenariusze: „Asia (problem 
szkoły i rodziny) oraz „Szósty 
zmysł" (o dokerach) Nie byty 
to jeszcze utwory w pełni zado- 
walające pod względem  arty- 
stycznym, ale dziś, patrząc na 
nie z perspektywy czasu (zwłasz: 
cza odnosi się to do „Asi*) 
widzę, że było w nich sporo, 
świeżej obserwacji zjawisk. No- 
szę się nawet z zamiarem prze- 
pracowania na nowo swego 
pierwszego scenariusza, Najbar- 


pana pierwsze 


Zrealizowany na podstawie scenariusza Michała Papawy film 


„Życie dla nauki! 


nateży do nujwy- 


bitniejszych osiągnięć radzieckiego filmu biograficznego. Rolę Pawłowa odtworzył znakomity aktor Alek- 


sande 


dziej przywiązany natomiast je- 


stem do scenariusza „Ojczyste 
pola", według którego Borys 
Baboczkin (słynny odtwórca na 
ekranie postaci Czapajewa) zre- 
alizował w 1944 roku film pt. 
„Bykowcy" (od nazwy wsi 
Bykowka). Tematem utworu by- 
ła heroiczna praca radzieckich 
kołchoźników w ciężkim okresie 
pierwszych lat wojny z hitle- 
rowskim najeźdźcą. Chciałem 
pokazać obraz ogromnego wy- 
siłku zaplecza frontu, które 
swym upornym trudem codzien- 
nej pracy dopomagało do wy- 
walczenia zwycięstwa.  Scena- 
riusz opowiadał o chłopach koł- 
chozu we wsi Bykowka, w któ- 
rej to wsi spędziłem dwa lata 
wojenne, dobrze poznając środo- 
wisko i będąc naocznym świad- 
kiem wydarzeń, opisanych po- 
tem w scenariuszu. 
— A inne scenariusze... 


Jedną 


z nowych prac M. Papawy jest scenariusz filmu 


orysow (na zdjęciu) przebywający obecnie w Polsce wraz z delegacją filmowców 


— Parę słów chciałbym powie- 
dzieć o mej niezbyt udanej pró- 
bie adaptacji powieści Ażajewa 
„Daleko od Moskwy". To ostrze- 
gawczy przykład tego, gdy 
otrzymując zbyt obfity mate- 
riał fabularny zawarty w po- 
wieści nie wykazujemy dosta- 
tecznej śmiałości w selekcji 
wątków i spraw. W wyniku te- 
go powstaje film, nie addający 
w pełni treści utworu litera- 
ckiego, bo to nie jest możliwe 
ze względu na ograniczany me- 
traż, ale przy tym jakiś zubożo- 
ny w sensie filmowym... ni to, 
ni owo. Często winien jest tu i 
autor powieści zbyt kategorycz- 


nie obstający przy zachowaniu 
możliwie maksymalnej ilości 
wątków, sytuacji, postaci itd. A- 
tu trzeba mocnych decyzji, od- 
wagi w  cięciach i odrzućaniu 
nieistotnych dla filmu materia- 
łów. Film ma oddać główny 


„Skanderbeg" 


radzieckich 


konflikt powieści i jej klimat, 
ale musi mieć własną dramatur- 
gię i odrębną budqwę matefia- 
łu. Adaptacja filmowa utworu 
literackiego to skomplikowany 
zabieg, dający w wielu wypad- 
kach dobre rezultaty, ale moim 
zdaniem główny nurt twórczo- 
ści filmowej winien opierać się 
na scenariuszach oryginalnych, 
pisanych specjalnie dla potrzeb 
kina. 


— A nad czym pan obecnie 
pracuje? 

Wracam po latach do te- 
matyki wiejskiej. Po okresie 
dłuższej dokumentacji i pobytu 


we wsiach rejonu syberyjskiego 
przystępuję teraz do pisania 
scenariusza. Akcja toczyć się 


będzie wokół lud: 


i spraw jed- 


nego z naszych ośrodków maszy- 
nówych 

Rozmawiał J. Z, 
(na zdjęciu scenę z filmuj 


W odpowiedzi 


ryłasiu, / sle dlatego, że wy- 
zwiedi ż' moja znieksztalciia 


w ferworze polemiki. 
*KCzytelnik Zb. Weski_w li. 


że 
Jopatologii 
srozeianikdem wszelkiej roz. 


Operator Jejf Seaholme i mała bohaterka filmu reżysera Aleksandra Mackendricka — Mandy Miller 


Co nie zostało powiedziane o odzyskanym dzieciństwie Mandy? 


hollywoodzka i ongiś naszaki- „Bez małej Mandy Miller mie wiście? Czy dlatego. że film mej zakła. mami o tematyce dziecięcej. 
ja sanacyjna. Dla. byłby tem film tym czym jest nakręcił reżyser da i zobyca! fmdumów na Jest „to dego 

dobrej - » e 2 prowadzenie. tą, IE jedyni, Fila nie 

koeślk. odranicza się do ukazania 


oczywistym 
R R 
Gdyby nie powstał piękny W tym w. ju 0 
nim o walce z ludzkim ka- Splywającego — rozcieńczonego 
lectwem. nie ukazałaby się na atramentu. 
Omawiany film włączyć by 
można do rzędu filmów peda: 
porywa nas fogiczna — rych 
film i zbyt poważnie śledzi- jak na swój charakter ze 
my zozwiisiącą się przed na- 
szymi oczyma ludzką trage- 
bo. dię, by go można było nazwać 


filmów atrakcyjnych. 
Sronitem i bronię stanowi- yi 
jwie 


wiązania zależy przyszłość 
rządzie” berzowzotną "krzywi Mandy 1 jej zówicźników. Au. 
dziecku, odwiekając oddanie wskazali widzowi Konie- 
go do zakladu W tym więc czność rozwiązania IEgo pro- 
cel swój EE W 


storia Mandy jest oczytwi- 
od _stosun- 


samej głucho- ma poważniejsze omó- 
atrakcyjności, zie w prawdzie Ozzie O ij TONE A Postać Mandy jest najbar- wienie. EJ to miało miejsce 


życiowej filmu, atrakcyjnie aziej przekonywającą sylwetką w „Fil 
pokazanej. =P | gogicznym a zarządem zakła- dziecięcą w porównaniu z wy- 
STEFAN MORAWSKI *)Nr32 „Fiłmu* z dn. 865 r. du. rozwijający się wokół za- świetlanymi u nas ostatnio fil- ANDRZEJ BŁASIŃSKI 


Festiwal filmów hinduskich 
w ZSRR 


W końcu września br. zorga- 
nizowany został w Moskwie, Le- 
ningradzie, Stalingradzie i stoli- 
cach republik związkowych ty- 
godniowy fesjiwal filmów hin- 
duskich, w czasie którego de- 
monstrowane były: Dwa hekta- 
ry ziemi, Huragan i Włóczęga. 


Podwodne zdjęcia 
na Krymie 


Moskiewska Wytwórnia  Fil- 
mów Popularno-Naukowych rea- 
lizuje obecnie kilka filmów zło- 
żonych w znacznej części ze 
zdjęć podwodnych. Zdjęcia od- 
bywają się na Krymie w pobli- 
żu karadagskiej stacji biologicz- 
nej Radzieckiej Akademii Nauk. 
Ostatnio dckonano na dnie mo- 
rza zdjęć do oświatowego filmu 
Kino w służbie nauki. 


„Kukiełki żyją” 


Jirzi Trnka, popularny twórca 
czechosłowackich filmów kukieł- 
kowych, będzie bohaterem krót- 
kometrażowego filmu, który 
opowie o jego pracy twórczej 
i ukaże widzom kulisy warszta- 
tu realizatorskiego tego znako- 
mitego artysty. Film nosi tytuł: 
Kukiełki żyją i przynosi wiele 
interesujących zdjęć roboczych 
z filmów: Pieśń prerii, Szpali- 
czek, Stare opowieści i in. 


Wassa na Zachodzie 


Wyświetlany w klubach fil- 
mowych Niemiec zachodnich 


- film radziecki L. Łukowa Wassą 


Żeleznowa według sztuki M. 
Gorkiego pod tym samym tytu- 
łem — wzbudził tak wielkie za- 
interesowanie, że został zakupio- 
ny i opracowany w wersji nie- 
mieckiej, pod kierunkiem Johan- 
nesa Knittla. Rolę tytułową dub- 
binguje Lina Carstens. 


PRÓB 


Wesołe gwiazdy" — to nowa komedia radziecka, w której na cz 
komicy e. 


nego zespołu występują doskonali 


F 


licz- 


„ele 
Timoszenko i Bierioztn 


„Drzwi zamknięte'* Sartra — na ekranie 


Grana przed paru laty na na- 
szych scenach sztuka Jean Paul 
Sartra Drzwi zamknięte została 
obecnie sfilmowana przez fran- 
cuską reżyserkę Jacqueline Au- 
dry. W filmie grają m. in. zna- 
ne nam aktorki — Daniele De- 
lorme (którą pamiętamy z filmu 


Bez adresu) i Arletty (znana z 
Komediantów). 

Reżyserka filmu rozszerzyła 
ramy sztuki, której cała akcja 
rozgrywa się w jednym pokoju, 
i ukazała epizody zawarte w 
sztuce teatralnej jedynie w opo- 
wiadaniach bohaterów. 


Marcel Paynoł, ekranizując opowieści Alfonsa Daudet'a „Listy z mojego mty- 


na”, których 


akcja rozgrywa się w Prowansji, odtwarza wiernie atmosferę 
słonecznego klimatu południowej Francji, jej piękny krajobraz i 


mowę prowansalczyków. Na zdjęciu: aktor Rellys w roli mnicha Gaucher 


ZDROWIENIA 


FIL 


soczystą 


ANGIELSKIEGO 


Film o Zatopku 


Praska wytwórnia filmów do- 
kumentalnych zakończyła pracę: 
nad pełnometrażowym _ filmem 
poświęconym Emilowi Zatopko- 
wi. Film ten ukaże wszystkie 
okresy życia słynnego biegacza 
i jego kolejne zwycięstwa. na 
bieżniach całego świata. Reżyse- 
rował Paweł Blumenfeld, 


MEZRACH młynarz” 


Kinematografia Niemiec de- 
mokratycznych sięga często do 
tematów zaczerpniętych ze sta- 
rych ludowych podań, legend i 
baśni. Ostatnio rozpoczęto pracę 
nad filmem Kamienny młynarz, 
którego akcja rozgrywającą wyg 
w górach Harzu | opiera się czę- 
ściowo na wydarzeniach histo= 
rycznych, częściowo na opowie- 
ściach ludowych. 

Film reżyseruje Herbert Ball- 
mann według scenariusza Kurta 
Bortfeldta i Anne-Liese Probst. 


Abel Gance i Dumas 


W filmowym atelier Epinay 
pod Paryżem rozpoczęto pracę 
nad filmem historycznym o dzie- 
jach Małgorzaty  Burgundzkiej 
pt. Wieża Nesle według powie- 
ści Aleksandra Dumasa (ojca). 
Reżyseruje film Abel  Gance, 
wybitny realizator z okresu ki- 
na niemego. W filmie tym pro- 
dukcji francusko-włoskiej biorą 
udział Pierre Prasseur i Silvana 
Pampanini. 


Howa wersja filmu 
„Portier kotelu Atlantic" 


Słynne dzieło kinematografii 
niemieckiej z okresu filmu nie- 
mego Portier hotelu Atlantic 
reż. F. W. Murnau zostanie po- 
nownie sfilmowane przez reż. 
Haralda Brauna. Rolę kreowaną 
swego czasu przez Emila Jan- 
ningsa odtworzy teraz Hans Al- 
bers. 


„Nędznicy”” na 


Jean Valjean, bohater „Nędz- 
ników* Wiktora Hugo, znalazł 
nowego odtwórcę. Postać tę od- 
tworzy francuski aktor Jean 
Gabin w nowej wersji „Nędzni- 
ków”. Będzie to film produkcji 
francusko-niemieckiej. 


KE anqieiska ma 
nowe kłopoty. Nacisk Hol- 
ływood, po krótkiej  stosun- 
kowo przerwie, w czasie któ- 
rej film angielski zdołał zła- 
pać nieco oddechu, staje się 
znów bardzo silny. Amery- 
kańscy byznesmeni przez 
skup akcji opanowali ostatnio 
większość angielskich biur 
wynajmu i za ich pośredni- 
ctwem sprawują dyktatorską 
niemal władzę nad produkcją 
filmową w Wielkiej Brytanii. 

Niezależni producenci bo- 
wiem nie dysponują zazwy- 
czaj środkami finansowymi, 
które pozwoliłyby im na roz- 
poczęcie produkcji czy też 
gwarantowałyby ukończenie 
rozpoczętego filmu. Muszą 
więc zawierać uprzednio u- 
mowy z dystrybutorami na 
rezpowszechnianie przyszłego 
Szieła, co dopiero zapewnia 
im kredyt. 


Oczywiście wielkie wytwór- 
nie angielskie nie podlegają 
władzy biur wynajmu, ponie- 
waż mają one własny aparat 
rczpowszechniania. Są one 
natomiast bezpośrednio zwią- 
zane z Hollywood. Koncern 
Ranka na przykład i Asso- 
ciated British Pictures Cor- 
poration są właścicielami 
więcej niż jednej trzeciej 
wszystkich kin w Anglii, a 
Rank niedawno zawarł umowę 

paktu o 
— z dwo- 
ma hollywoodzkimi koncerna- 
mi. 

Ale niezależny producent 
w Anglii skazany jest na łas- 
kę i niełaskę dystrybutora, 
działającego pod amerykań- 
ską komendą. Nawet jeże 
dysponuje potrzebnym kap'ta- 
lem. musi się związać z jed- 
nym z głównych biur wynaj- 
mu, bo inaczej nie miałby 


żadnych szans na wyświedla- 
nie swego przyszłego filmu. 


Zawierając umowę z dystry- 
butorem — realizatorzy muu- 
szą przyjąć jego warunki. 
Bywają one różne, w zależno- 

ści od tego co dyktuje w da- 

nej chwili dyktatorska władza 
zacceanicznych byznesmenów. 
Może to być żądanie popra- 
wek w. scenariuszu, polecenie, 
by film był nakręcany w ta- 
kich to a nie innych ateliers, 
technicznie opracowywany we 
wskazanych przez dystrybuto- 
ra laboratoriach. mogą to być 
żądania, by reżyser zaanqażo- 
wał pewnych aktorów lub też 
nie angażował innych, stowem 
— nie twórca filmu decyduje 
© swym dziele, lecz handio- 
wy aqent. związany z amery- 
kańskim koncernem. 


Wszystkie te sprawy były 
przedmiotem 


brad -anqielskiego związku 
pracowników kinematograi 
pokrewnych technik (Assoc 
tion of Cinematograph and 
Allied Technicians). W rezolu- 
cli ogłoszonej po obradach — 
związek stwierdza, że: „„..w 
sytuacji, jaka panuje w bry- 
tyjskim przemyśle filmowym, 
uprzywilejowane są wielkie 
koncerny, związane z produ- 
centami amerykańskimi, zaś 
niezależni producenci mają 
związane ręce". 


„Wartość artystyczna na- 
szego filmu — qłosi dalej re- 
zołucja — jest niska, ponie- 
waż ani reżyser, ani scena- 
rzysta nie mają praktycznie 
ładnego qłosu w decyduj 
<ych dla produkcji chwilach*. 


Związek widzi możliwość 
poprawy sytuacji w uspołecz- 


niedawnych o- "nieniu wszystkich kin w An- 


i wysuwa dwa projekty: 
upaństwowienie lub umiasto- 
wienie  kinoteatrów. Wedlug 
tego planu — państwowe lub 
municypalne komisje decydo- 
walyby o wyświetlaniu filmów. 
na ekranach angielskich. w 
tych warunkach  dystrybuto- 
rzy nie mieliby wpływu na 
produkcję. 


Projekt związkowców zosta- 
nie przedłożony izbie Gmin. 
Szanse ma minimalne, prak- 
tycznie — żadne. Zbyt moc- 
ny jest bowiem „braterski* 
uścisk hollywoodzkich poten- 
tatów filmowych, w którym 
pozostaje fiim brytyjski. Re- 
zolucja ta — to jednak do- 
wód trwającej walki o użdro- 
wienie kinematografii _angiel- 
skiej, która z pewnością zdol- 
na jest do produkcji wartoć- 
ciowych dzieł sztuki filmo- 
wej. (C. M.) 
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Będąc 
w. Paryż 
oglądać 
„chińskie 
szości r: 
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tem ty 
„rożące 
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gowskie, 
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a główni 
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Na zdjęciach 
przysłowiowe 


to niezbadany 
— zwykło się 
wić w przeszło” 
$ coraz częściej 
; — nie tylko w 
- że Chiny - to 
aniałej  przyszło- 
y, kto ogląda no- 
„, widzi to zwie- 
owe fabryki, do- 
zkalne, szpitale i 
podziwiając _ope- 
i film chiński. 
| na polu kine- 
i w ciągu ubieg- 
at dokonano tu 
iele. 


przed kilku laty 
i miałem okazję 
ilmy tak zwane 
„ które w więk- 
lizowane były w 
skich _ wytwór- 
adycyjnym tema- 
1 filmów były 
krew w żyłach” 
anturnicze, szpie- 
miejscem akcji — 
| palarnie opium, 
ni bohaterami — 
, zawsze z u- 
ztyletem w ręka- 
trucizną. 
tamtych filmów, 
h na Zachodzie, 
mi się mimo 
oglądałem fil- 
awdę chińskie, 
viące o bohater- 
poświęceniu na- 
skiego w walce 
enie _ narodowe, 
azujące człowie- 
i jego twórczy 
budowie nowe- 
Filmy te swą 
prostotą _ ujęcia 
ieraz chwytają 
serce i trzyma- 
napięciu przez 
. Do takich za- 
na historię tra- 
niłości dwojga 
udzi pt. Dziew- 
hłopiec, którą 


órnych (ad lewej): sceny z filmów dokumenialnych, na pierwszym — fragment wietkiej 
ryżu uprawia się na bezkresnych chińskich nizinach. Po lewej stronie: 


oglądaliśmy wraz z dele- 
zatami ponad 50 krajów, 
przybyłymi do Pekinu na 
Radę Światowej  Federa- 
cji Młodzieży  Demokra- 
tycznej. _ Najwymowniej- 
szym "uznaniem dla osiąg- 
nięć kinematografii chiń- 
skiej była niezwykle go- 
rącę,. długotrwała owacja, 
którą nagradzali delegaci 
zagraniczni każdy z oglą- 
danych filmów. » 


Film chiński _ ZDOBYCIE 
WZGÓRZA NR 270 zdobył na 
Festiwalu w Karlovych Vi 
rach Nagrodę Walki o W: 
ność. Zdjęcie przedstawia jed: 

ze scen filmu — tema, 
tem jest walka armit ludowej 


A przecież nowa kinema- 
tografia chińska jest bar- 
dzo młoda, liczy dopiero 5 
lat. 'W-ciągu tego okresu 
powstało wiele wartościo- 
wych filmów. z których 
najciekawsze, jak Córki 
Chin, Stalowi bojownicy, 
Ostatnia bitwa, Nieustra- 
szony batalion, znane są 
dobrze polskiemu widzo- 
wi. Niejeden z tych fil- 
mów zdobył uznanie na 
międzynarodowych — festi- 
walach filmowych. 

Niemniejsze są _osiąg- 


nięcia na polu budowy 
kin i  rozpowszechniania 
filmów. Kin jest dziś kil- 
kakrotnie więcej niż daw- 
niej, lecz wciąż jeszcze za 
mało, by zaspokoić potrze- 
by idącego w setki milio- 
nów audytorium.  Świad- 
<zą o tym najlepiej długie 
kolejki przed kinami, mi- 
mo że filmy wyświetlane 
są bez przerwy od połud- 
nia do północy. 


Dla szybszego zaspoko- 
jenia potrzeb ludności du- 
ży nacisk kładzie się na 
budowę coraz to nowych 
kin, rozbudowę i unowo- 
cześnienie starych sal oraz 


wykorzystanie wszelkich 
nadających się do tych ce- 
łów budynków. „Miałem 


okazję zwiedzić kilka no- 
wozbudowanych kin. 


W Szanghaju na przy- 
kład przed wyzwoleniem 
w dzielnicach robotniczych 
nie było ani jednego ki- 
na. Dziś buduje się ich 
kilkanaście. Jedno z nich 
mogące pomieścić kilka 
tysięcy widzów, nowocześ- 
nie wyposażone, ze wspa- 
niale działającymi _ urzą- 
dzeniami _ aklimatyzacyj- 
nymi, jest już czynne. Po- 
za tym we wszystkich 
niemal domach kultury i 
klubach robotniczych są 
sale projekcyjne, w któ- 
rych odbywają się regu- 
larnie pokazy filmowe. 


film  War- 
szawa w . Pekinie. Sie- 
działem wśród widzów 
szczelnie _ wypełniających 
salę i byłem — przyznam 
się szczerze — niezwykle 
wzruszony reakcją 

szych chińskich przyja 


Oglądałem 


huraganowymi oklaskami. 
Szczególnie w chwili, gdy 
żołnierze polscy ładowali 
armaty pociskami z napi- 
sem: „Za Warszawę". 
Grzmiały oklaski, gdy 
na ekranie ukazały się 
obrazy wspaniałej  odbu- 
dowy naszej stolicy. A po- 
tem, gdy na sali zabłysły 
światła, wszyscy stojąc 
przez wiele minut okla- 


Kina, w których yospodarza- 
mi są dzieci, są u nas zupeł- 


nie nieznane, W _ Chinach 
otwarto po wyzwoleniu wiele 
takich kin, posiada je także 
miasto Tchangtchouen w pół- 
nocno - wschodnich Chinach 


skiwali film, oddając tym 
hołd narodowi polskiemu 
i naszej bohaterskiej sto- 
licy. Dla , nas . Polaków 
była to chwila głębokich 
przeżyć.  Czuliśmy jak 
szczerych, oddanych przy- 
jaciół mamy tu, w dale- 
kich, lecz jakże bliskich 
naszemu sercu Chinach. 
Nie był to jedyny film 
polski, wyświetlany ostat- 
nio w Chinach. W sierp- 


plakaty zapowiadające 
film Młodość Chopina, a 
przed kinem w śródmie- 
ściu Pekinu długą kolej- 
kę ludzi, cierpliwie czeka- 
jących na bilety. Jak wiel- 
kim powodzeniem cieszy- 
ły się w Chinach filmy 
polskie świadczy fakt, że 
w czasie festiwalu obej- 
rzało je ponad milion 
osób. Na zawsze utkwi- 
ły mi w pamięci sło- 
wa dwudziestotrzyletniego 
Czan Wen-lon, — studenta 
uniwersytetu w Tien Sin, 
który jako ochotnik brał 
udział w walce przeciw- 
ko agresorom amerykań- 
skim w Korei: 

„Czytając w naszych 
gazetach o tym, jak budu- 
jecie swoją wspaniałą sto- 
licę, całym sercem bylem 
2 budowniczymi Warsza: 
wy. Lecz Warszawa stała 
się jeszcze bliższa moje- 
mu sercu, gdy obejrzałem 
film „Warszawa". Łatwo 
mi było wyobrazić sobie 
ogrom zniszczenia i be- 
stialstw popełnionych przez 
faszystów w waszej sto- 
licy, gdyż widziałem te 
same obrazy na własne 
oczy w Korei. Zniszczone, 
zrównane z ziemią . miasta 
i. wsie, zmasakrowane ko- 
biety, starców i dzieci. I 
gdy patrzyłem na film, z 
całą wyrazistością ujrza- 
łem, że faszyzm, bez 
względu na to jaką przy- 
krywa się. flagą, wszędzie 
ma to samo oblicze. Gdy 
patrzyłem na Warszawę, 
myślałem o miastach ko- 
reańskich, o naszych mia- 
stach. Dziś uważam waszą 
piękną stolicę również za 
moje miasto i cieszę się z 


Przez cały czas seansu na niu odbył się tu. właśnie Bor Z NAEE 

sali panowała pełna na- Festiwal Filmów Polskich. Z CY 

pięcia cisza, przerywana Przejeżdżając ulicami Pe- BOR 

w. niektórych momentach kinu widziałem piękne Z. LONGIN 
j defilady młodzieżowej w Pekinie, na drugim — zbiór bawelny, którą obok 


scena ze sztuki „Dziewczyna i chłopiec”, 


wystawionej wą filmu o tym samym tytule 
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(o się podoba | 


mala. 


aryż ankom 


Francuscy chłopcy na pokazie filmów różnych narodów 


ie łatwo jest pisać 
dla dzieci, znacznie 
trudniej niż dla do- 
rosłych. Jeszcze trudniej 
tworzyć dla dzieci filmy, 
które by do nich przemó- 
wiły. 


Piszą do nas często ro- 
dzice, nauczyciele, wycho- 
wawcy, narzekając na zbyt 
małą ilość filmów odpo- 
wiednich dla dzieci i 
szkolnej młodzieży. W li- 
stach, które nadchodzą do 
redakcji tygodnika „Film*, 
zhaleźć można wiele słusz- 
nych uwag i _ spostrze- 
żeń. Dowiedzieć się moż- 
na o tym. że spośród cze- 
chosłowackich filmów ku- 
kiełkowych i rysunkowych 
— które zachwycają doro- 
słych — niewiele dociera 
do małego dziecka; o tym, 
że dzieci nudzą się na fil- 
mach przeładowanych mo- 
rałami, że nie rozumieją 
symboliki, że są wrażliwe 
na każdą fałszywą nutę. 


Rysunek z filmu „Czuk i Hek* 


ZACHWYT CZY NUDA? 


Mieliśmy właśnie okazję 
zetknięcia się. z podobny- 
mi zagadnieniami, wysłu- 
chując interesującego spra- 
wozdania dyrektora Insty- 
tutu Pedagogiki, prof. T. 
Tomaszewskiego, który po 
powrocie z Francji opo- 
wiadał filmowcom, dzien- 
nikarzom i pedagogom o 
naukowych badaniach nad 
reakcją dzieci na ogląda- 
ne przez nie filmy. 


Badania te  przeprowa- 
dzone zostały przez Mię- 
dzynarodowy Ośrodek Pe- 
dagogiki Dziecięcej i In- 
stytut  Filmologii przy 
Uniwersytecie Paryskim — 
na 1.470 dzieciach w wie- 
ku od 7—9 i od 10—12 
lat. Obserwatorzy obliczali 


szybkość reagowania dzie- ła 


ci, zaznaczając reakcje 
słuchowe i ruchowe, za- 
pisując w jakich momen- 
tach dzieci się śmiały, kie- 


dy wydawały okrzyki za- 
chwytu, kiedy milczały. 

Hałasy, głośne rozmowy 
wskazują na to, że dzieci 
się nudzą. Na filmie, któ- 
ry się podoba, panuje mil- 
czenie: dzieci nie porozu- 
miewają się nawet szep- 
tem. W chwilach wiełkie- 
go skupienia dzieci pochy- 
lają się ku przodowi, aby 
nie utracić ani jednego 
obrazu. Gdy zainteresowa- 
nie i uwaga opadają, dzie- 
ci zaczynają się kręcić w 
fotelach, przeciągać się, 
rozmawiać. 


UPODOBANIA 


W wyniku  przeprowa- 
dzonych badań okazało 
się, że grupa chłopców 
uznała za najlepszy film 
produkcji francuskiej Bia- 
grzywa (o koniu), gru- 
pa dziewcząt — film ra- 
dziecki Czuk i Hek. 

Na _ podstawie ankiet 
wypełnianych przez dzieci 


A oto rysunek bohatera „Biułej Grzywy 


stwierdzono, że różnica 
wieku a mniejszą 
rolę w sądach i reagowa- 


niu na filmy niż różnica 
płci. Dziewczynkom  za- 
równo starszym, jak i ma- 
łym podobają się filmy 
sentymentalne, _ wzruszają 
się one scenami rozłąki, 
radują się ze scen przy- 
witania. Wszystkie prawie 
dziewczynki bez względu 
na wiek interesują się bar- 
dziej niż chłopcy bohate- 
rami filmu, zwłaszcza bo- 
haterami-dziećmi, i doszu- 
kują się w filmie tego, co 
jest im bliskie. „Lubię 
filmy o — pisze 
dziesięcioletnia Coletta — 
bo przecież wszyscy je- 
steśmy do siebie podob- 
ni'”... 

Chłopców pociąga nie- 
zwykła przygoda. sensa- 


cja; przepadają za filma- * 


mi o zwierzętach, 


Stwierdzono również, że 
filmy kukiełkowe i rysun- 


„Biała Grzywa” — scena walki komi, która emocjonowała chłopców 


kowe odpowiadają na ogół 
dzieciom do lat ośmiu. W 
wieku późniejszym podo- 
bają się raczej filmy z 
aktorami i bogatszą akcją. 
Zbyt wielka ilość wątków 
pobocznych utrudnia ma- 
łemu widzowi . śledzenie 
filmu, przeszkadza skupie- 
niu uwagi. Pełnometrażo- 
we filmy na ogół nużą 
dzieci. Najbardziej pożą- 
dane pod względem dłu- 
gości są filmy średniome- 
trażowe, trwające około 
40 minut.  Krótkometra- 
żówki (jak na przykład 
nasz Oberek, który trwa 
cztery minuty)  pozosta- 
wiają wrażenie niedosytu. 
Film był i już po paru 
minutach go nie ma. 


CENNE DLA TWÓRCÓW 


Dla realizatorów i twór- 
ców _ scenariuszów filmo- 
wych, piszących dla dzie- 
ci, iezwykle cenne są. 
wyniki przeprowadzonych 


Dzieci pielęgnują rannego w bójce konia 


| 


Mali bohaterowie 


badań. Okazuje się z nich, 
że w pierwszym rzędzie 
dzieci lubią się śmiać. To- 


małego 
wano również, że zgodnie 


ści; stąd wniosek, że mo- 


powiązane. 
EŃ nie lubią — tak 
często używanej w baje- zaj 
czkach i filmach dla dzie- 
ci — ramy snu. Senne 
marzenia na ekranie wy- 
dają się dziecku sztuczne, 
a cudowność daleka od 


„Czuka i Heka" stali się bliscy francuskim dzieciom 


ckich wśród śnić sybe- 
ryjskiej tajgi, konflikty 
morai je prze- 


PAMIĘTAJMY O NICH 


'W krajach zachodnich 
rola wychowawcy odsu- 
mięta. jest na. dalszy plan, 

ie ogranicza się 
do osoby samego dziecka 
(tzw. tendencja pajdocen- 
tryczna), podczas gdy w 
Związku Radzieckim i w 
krajach demokracji ludo- 


„Czuk i Hek" bawił dzieci i uczył... 


wej kładzie się nacisk nie 
tylko na samo dziecko, 
lecz ma rolę wychowaw- 
cy, do którego należy kie- 
rowanie reakcją dziecka. 


film dla dzieci dbają o je- 
go stronę wychowawczą i 
artystyczną. Nie należy 
jednak zapominać o tak 


j bardzo ważnej dla dziec- 


ka — atrakcyjności. Film 
stworzony według z góry 
uproszczonych recept, któ- 
ry „kapie* od pedagogiki. 
zbytnio moralizuje — za- 
nudza małego widza. I 
zdarza się nawet często. 
że w zapale tworzenia fil- 
mu umoralniającego gubi 
się z oczu dziecko. A ono 
tak bardzo chce, by o nim 
nie zapominano. 
STEFANIA BEYLIN 


DZIECI 


Dziecięce jury oceniło wysoko nasz film „O amonicie i 14 harcerzach* 


MÓWIĄ 


o „Czuku i Heku* 


DZIESIĘCIOLETNIA JO- 


Czasem myśli się, że coś 


mi się obrazy podróży i 
świątecznej zabawy”. 

DZIESIĘCIOLETNIA GI- 
NA: „Lubię filmy, na któ- 
rych widać, że rodzice i 
dzieci się kochają. Ta 
matka ma tak wiele cier- 
pliwości dla swoich syn- 
ków... Myślę, że te dzieci 
ly już więcej nie będą 
ieposłuszne”. 


€, 


-.0 „Białej Grzywie* 


Film „Biała Grzywa”. nagro- 
dzony w 1853 roku na Między- 
narodowym Festiwalu w Can- 
nes, łączy wzruszającą żywą 
akcję z pełnymi prawdy obra- 
zami o charakterze dokumen- 
talnym. „Białą Grzywę”, ko- 
nia, który Żył w dzikim sta- 
dzie, oswaja maty wnuk ryba- 
ka Folco. Dzieje chłopca i ka- 
nia, uciekających przed poś- 
cigiem hodowcy koni. obfitu- 
ją w liczne przygody, Któ- 
re kończą się smutnym fina- 


- łem ich śmierci w wodach 


Oceanu. 


DWUNASTOLETNIA 


ANIA: „Nie lubię tego fil. NEK 


mu, jest dla mnie zbyt 
brutalny..." 


filmie są przecież tylko 
konie..." 

DZIESIĘCIOLETNI KA- 
ROL: mi się 
sceny, gdy koń znalazł 
się wśród płonących traw 
i kiedy Folco usłyszał je- 
go jęki, dosiadł go i ra- 
zem  przeskoczyli  przeż 
ogień. To było najładniej- 
sze”. 

OSMIOLETNI LUCJAN: 
„Jakie to było ładne, kie- 
dy ten żółw tak śmiesznie 
podskakiwał, a za nim ten 
mały chłopczyk!* 
DZIESIĘCIOLETNI JA- 

i „Konie są fajne... 
Chciałbym oglądać więcej 
takich filmów. Lubię sce- 
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reżyser Roman Karmen 
należy do czołowych rea- 
lizatorów radzieckich  fil-_ 
mów dokumentalnych. Opowieść 
o najciarzach kaspijskich (pol- 
ski tytuł Morze płonie) jest z 
pewnością jego _ najdojrzalszym 
i najbardziej oryginalnym dzie- 
łem, odbijającym od wielu tzw. 
„albumowych" filmów  doku- 
mentalnych. 

Bohaterem filmu jest tu praw- 
dziwy robotnik, inżynier, naf- 
ciarz okolic Morza Kaspijskiego, 
który z niezmiernym poświęce- 
niem i energią zbudował coś, 
czego jeszcze dotychczas nie 
było. l 

Nafciarz kaspijski wydobywa 
dzisiaj nafię z dna morskiego i 
przekazuje ją na ląd dzięki 
ogromnym  szybom  wywierco- 
nym w skalistym dnie morskim 
i dzięki wielokilometrowym szo- 
som wybudowanym na morzu. 

Temat do filmu wspaniały, 
ale z pewnością nie „samograj”. 
Mniej doświadczeni scenarzyści 
i gorszy reżyser mogliby zro- 
bić z tego nudny film. Doku- 
mentalista o mniejszym tempe- 
ramencie i mniejszym poczuciu 
realizmu byłby „wygładził* sce- 
nariusz usuwając wszelkie trud- 
ności i — tym bardziej — kata- 
strofy, z 

Reżyser nie lękał się ani po- 


Szosy i osiedla zbudowane na powierzchni morza. 


AE Ph 


na wpół zatopionym wraku, ani 
surowej skalistej okolicy, gdzie 
miało „z niczego* powstać za- 
głębie naftowe, ani wiatrów 
przeszkadzających nieustannie 
budowie, ani wreszcie wielkie- 
go, groźnego pożaru nafty roz- 
lanej na powierzchni morza. Po- 
żar ten w pewnej chwili zagra- 
żał wszystkiemu, co z takim 
trudem i poświęceniem zbudo- 
wano. Dramatyczna scena po- 
żaru stała się w filmie również 
próbą wartości radzieckiego naf- 
ciarza. W tragicznej sytuacji 
nie zawiodła go odwaga i siła 
woli, pożar nie zniszczył dzieła 
dwu lat i tysięcy rąk — czło- 
wiek zapanował nad rozszala- 
łym żywiołem. 

Dzięki przemyślanej i pełnej 
rozmachu pracy  realizatorskiej 
Karmena i jego śmiałym uję- 
ciom  operatorskim ujrzeliśmy 
przemawiający z wielką siłą 
obraz walki z pożarem; pozna- 
liśmy również wartość pracy 
radzieckiego człowieka. Im groć- 
niejsza była sytuacja, tym upor- 
czywiej nafciarze kaspijscy bro- 
nili swego dzieła. Wreszcie ZWy=. 
ciężył. Olbrzymie wkłady ma-- 
teriałowe zostały uratowane. Ta. 
próba sił jest najbardziej draż 
matyczną ceną filmu. 

Nie brakuje tego napięcia sce” 
nie wyl pierwszego stru- 


AR „, kiedy to zbryzga- 
= robotnicy rzucają sięj 
h i 


sobie w objęcia ciesząc się ze 
zwycięstwa. 

Reżyser Karmen potrafił w 
taki sposób przygotować uczu- 
ciowo tę scenę, że widz wraz z 
nafciarzami czeka w napięciu 
czy wiercenia udadzą się i czy 
tryśnie nafta z nowego szybu. 

Mało pamiętam filmów tabu- 
larnych, w których bohater był- 
by tak bliski widzowi, w któ- 
rym kolejne triumty cieszyłyby 
nas tak bardzo, jak zwycięstwa 
radzieckich  nafciarzy z filmu 
Morze płonie. 

Na zakończenie widzimy pięk- 
ne popisy akrobatyczne grupy 
cyrkowej, Która przybyła od- 
wiedzić robotników. Popisy od- 
bywają się ma żurawiu nad fa- 
lami morskimi! Dawno nie wi- 
dzielińmy czegoś tak efektow- 
nego. 

Trudno wreszcie nie wspom- 
nieć o zdjęciach tego filmu. 
Mroczna, wietrzna pogoda Mo- 
rza Kaspijskiego została od- 
tworzona w całej swojej grozie. 

Surowe piękno pejzażu, zdję- 
cia morza pociętego kilometra- 
mi szos — mostów 42 lotu pta- 
ka) i bardzo dobra partytura * 
muzyczna — oto dodatkowe za- 


Budowa jednej z „morskich dróg" kaspijskiego zagłębia naftowegu. 


SYLWETKA 
REALIZATORA 


ROMAN KARMEN 


Twórca, filmu „Morze pło. 
nie* jest jednym z najwybit- 
niejszych reżysżrów i opera- 
torów radzieckiego fllmu do- 
kumentalnego. Po ukończe- 
niu z początkiem lat trzydzie- 
stych wydziału operatorskiego 
w Moskiewskim Instytucie 
Filmowym | odbyciu praktyki 
w ZSRR, Karmen poświęca 
się pracy reportażysty filmo- 
wego. 

W Tatach 1936-37 widzimy 
go na frontach walk republi- 
kańskiej Hiszpanii przeciwko 
faszyzmowi. Z materiałów na- 
kręcanych przez  Karmena 
powstaje 20 wydań aktualno- 
ści pt. „O wypadkach w Hisz- 
pani”, a w roku 1939 pełno- 
metrażowy dokument pt. '„Hi- 
szpania”* odznaczający się su- 
qGestywnością zdjęć, doskona- 
łym montażem i ostrością 
publicystyczną. 

Następnie Karmen _przeby- 
wa w Chinach, qdzie filmuje 
momenty walki narodu chiń- 
skiego z najazdem faszystów 
Japońskich. Z materiałów tych 
powstają filmy: „Chiny w 
walce* (1939) i „W Chinach" 


(1941). W tych latach realizu- go filmu „Leningrad w wal- dzieckiej 


Je”film o jednej z radzieckich 
wypraw arktycznych pt. „„ 
dowcy" (1940). 

W czasie Wielkiej 
Ojczyźnianej 
znowu na froncie 


Wojny 
Karmen działa 
Jest współ 


realizatorem pełnometrażowe: 


ce* (1942); jego zdjęcia wcho- 
dzą do filmów ukazujących 

ie' zwycięstwo Armii Ra- 
Gzieckiej nad hitlerowcami: 
Stalingrad", 
Berlin" | in. 


„Bitwa o Orzel*, 


Znacznym osiągnięciem ra: 


Gaszenie płonącej nafty rozlanej na morzu. 


Scena z filmu „Morze płonie" 


kinematografii 
film Karmena „Sąd narodów", świata 


Jest niu filmów „Dzień 
(1940) i 
otrzymuje Kar- 


nowego 
„Radziecka 
ukazujący przebieg procesu Turkmenia" 
przeciwko hitlerowskim zbrod: men trzykrotnie Nagrodę Sta- 
linowską. 

w 1952 realizuje 

Za realizację tego filmu o- wespół z reż. S. Dolidzem 
raz za współudział w powsta- film dokumentalny _„Radziec- 


niarzom wojennym w Norym- 


berdze. roku 


ka Gruzja", ukazujący piękno 
krajobrazu oraz życie i pra- 
cę mieszkańców Gruzińskiej 
SRR. 

Najnowszym filmem Karme- 
na jest barwna opowieść o 
nafciarzach Morza ' Kasplj- 


sklego pt. „Morze płonie: 


O adapłacjach liłerackich 


Zwykle w czasie dysku- 
sji o sprawach filmu, lite- 
ratury i teatru umieszcza 
się sztukę filmową po stro- 
nie  „winien”, traktując 
film jako dziedzinę wypo- 
życzającą,  adaptującą i 
popularyzującą wartości 
innych utworów. W dy- 
skusjach o pograniczu fil- 
mu i literatury rozważało 


Charles Chaplin w filmie 


się dotychczas tylko spra- 
wę filmowych adaptacji 
utworów literackich. Wy- 
kluczało się nieomal moż- 
liwość, że zrealizowany 
film może stać się tema- 
tem powieści lub sztuki. 

Niedawno prasa francu- 
ska opublikowała' wiado- 
mość, która świadczy o 
tym, że film bezpośrednio 
zaczął wpływać na litera- 
turę. Oto bowiem francu- 
ski pisarz Roger Grenier 
napisał powieść Światła 
sceny, będącą adaptacją 
ostatniego filmu Chaplina. 
Grenier oglądał kiłkana- 
ście razy film, wyjeżdżał 
do Londynu, aby poznać 
atmosferę angielskich mu- 
sic-hallów, i wielokrotnie 
rozmawiał z  Chaplinem, 
który udzielał pisarzowi 
wskazówek i wyjaśnień. 
- Powieść podobała się Cha- 
plinowi i została bardzo 
przychylnie przyjęta przez 
recenzentów, którzy pod- 
kreślają, że Grenier oddał 
wiernie nie tylko fabułę, 


lecz i klimat filmu. stwo- 
rzył utwór literacki ma- 
jący walory dobrej po- 
wieści obyczajowej. 
Książka Greniera nie 
jest zresztą _ wyjątkiem. 
Zapowiadana jest powieść 
Wakacje pana Hulot, opar- 
ta na filmie Jacque Ta- 
ti'ego pod tym samym ty- 
tułem, wspomina się tak- 


„Światła sceny” 


że o projekcie wydania 
zbioru nowel, opartych na 
wybitnych filmach  wło- 
skich realistów. 

Pogranicze filmu i lite- 
ratury poszerza się więc 
o nowe zjawisko  filmo- 
wych powieści, które za- 
pewne nie pozostaną bez 
wpływu na rozwój współ- 
czesnych form powieścio- 
wych. 

Sądzę, że Światła sceny 
Greniera powinny wzbu- 
dzić zainteresowanie na- 
szych wydawnictw _ nie 
tylko jako „literackie za- 
stępstwo" 
tychczas u nas filmu Cha- 
plina, ale przede wszyst- 
kim jako typ gatunku li- 
terackiego, o który warto 
pokusić się i na naszym 
terenie. Ulica Graniczna, 
Ostatni etap a nawet Mia- 
sto nieujarzmione zawie- 
rają materiał, który mógł- 
by się stać podstawą do- 
brej powieści. Warto tym 
problemem — zainteresować 
pisarzy. (Giel) 


Szpilka ze „Szpilek** 
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Gstrożnie z promiesiami 
i gwiazikami 
W 37 numerze „Przeglą- 


du Kulturalnego* na 
pierwszej stronicy pisma 


„Zapewne temat mordo- 
wania starszych panów 
przez dwie miłe starusz- 
ki*) nie stanie się u nas 
przedmiotem komedii". 

Na próżno szukałem, co 
ma znaczyć ta gwiazdka, 
bo żadnego dopisku nie 
znalazłem. Teraz nie wiem, 
czy to były trucicielki, czy 
po prostu mordowały no- 
żem kuchennym i jaki to 
był film. A to bardzo 
ważne. 

W tejże recenzji — jako 
że jestem pedantem — pro- 
stuję bez żadnej satystak- 
cji, że dygnitarz wtórują- 
cy gitarze, nazywa się 


nieznanego _do- jj 


Niestratow, a nie — Nie- 
storow, jak mylnie napi- 
sano. Poza tym recenzja 
mnie się podoba (oprócz 
tytułu!). 


NIEWAŻNY 


W sprawie „Babli” E 
W kilku recenzjach sdo- 


nięty został zarzut, że nie” 


dałem — tłumaczenia wier- 
sza deklamowanego przez 
Bablę. Wyjaśniam, że an- 
gielska lista dialogowa prze- 
słana przez wytwórnię hin- 
duską nie zawiera tekstu 
tego wiersza, a korespon- 
dencja z Kalkutą opóźni- 
łaby ukazanie się filmu 
na ekranach o wiele mie- 
sięcy. 

Bohdan Paszkiewicz 


na” (Kozak 
retarz rej 
ras, 


żysta 
T„Lataj dorożkarzć 
= Groż- 


Gotniie_ Bar: „iwan 
ny” (ltaluta Skursłow). „Zwa- 


W 


różnych _rołach 
Odqacinijcie tytuły filmów. 


Dóptwiei  porównajcie „x 
rozwiązaniem na str. 


- Z głębi serca 


Szanowny Re- 
it 


slaktorze! 
Smiało_ mogę wykrzyknać: 
Nareszc| 


Obywatelu 


1 tych podpisów 
jest komet 


tytuł, reżyser, główni 
— i co z tego człowiek ma 
wiedzieć? 


Na szczęście znalazła się 
instytucja, która z nawiązką 
wyrównała te kiyci TŁ: 
ią — oby żyła długo — 
Okręgowy Zarząd Kin w dra: 
kowie. który w nym zro- 
zumien'u  potrzeł kultural- 
rych widza — określi w pa. 
ru dosadnych słowach ry 
film wyświetlany w Czasie 
festtwalu filmów radzieckich. 

Oto wibsk > Aż „Krać 
kus” w Tarnowi 


„PROMIENIE SMIERCI" 
film sersacyjny © śmiercio- 
naśnym proszku i jego ta- 
jemnicy! 4 


To się nazywa reklama! Po- 


Bielec: le tchu do _iilna. ale body 


zmroził dziwnie _osz- 
czędny EK rubryce, LE 
znaczonej na dzień 

Brzimiał one” FILM DOKUMEŃ: 
TALNY. 


I koniec. ant ani 
opisu. am zachęty. 
Pocieszył 
program_ na następny dzień. 
„SKANDERBEG" im o nie- 
tane| emocji! Dalej: „ZY- 
wy. TRUP" film dramaty: 
miłosny o TROJGA(I) zakocha- 
nych. „EKSPRESS MOSKWA— 
OCEAN" SPOKOJNY" — film 
muz — wesoła komedia, 
PDngEJ_ WIECZOREM PO 
WOJNIE — film o dwoj 


tytułu. 


mnie _ natomiast 


szczęśliwej karierze. 


1 dalej: 
„WASSA_ ŻELEZNOWA* — 


film z okresu = k wieku 
©_ rodzinie 


zc "le biorcy | jego ZZ ÓTYT 


Jak przystało na_ królową. 
koronacją wszystkich 
Neklamowych 
ntarz do „KRÓLO- 
WEJ BALU*, prosty. "zwięzły. 
łęunoznaczny: „ FILM NIEBY- 
JAŁE WESOŁY, Kropka. 
Myślałom. że nie mogę Już 
marzyć 0, iepszej. informacji 
ale trafilem na. repertuar kt. 
A z Takimi kn. 


ssta komedia © rozpz 
czy zakochanych. 


OWAJ tere — film 
© 'życiu dwóch serdecznych 
przyleci na na ph M woj- 

światowej | posiadający 


— film kotoro- 
i M. Gogola 


„TAJEMNICZA WYSPA" — 

wg powieści J. Verne'go 
— sensacyjna ucieczka balo- 
nem na_ wyspę ludną i 
VCH trudne przeżycia na tej 
wyspie. 

Oczywiście o takich _dro- 
biazgach, jak nazwiska reali- 


teresuje tylko sensacja | mi- 
łość w filmie © „Lojga zako. 
chanych”. 

To jest reklama, Obywatelu 
Redaktorze! Tyłko tak_ dalej. 
a wrócimy do szczęśliwie wy- 
rugowanych z naszego życia 
filmowego sloganów o „su 
parsziagierach" "1. „najwięk: 
szej sensacji sezonu 

Prosimy o atrakcyjną re- 
kiamę i propagandę. ale nie 
e chcemy „niebywale wesołej 
królowej balu” ani bzdur 0 
karlerze Sadki. 

Wasz poruszony do głębi. 


LEON BUKOWIECK! 


FILM JEST SZTUKĄ WIELKĄ 


DALSZY CIĄG ZE STR. 3 


filmie, to przede wszystkim wal- 
ka o stałe rozszerzenie kręgu te- 
matów, to dążenie do pełnego 
odbicia na ekranie bogactwa 
i różnoredności naszej rzeczywi- 
stości. Musimy sięgać do cen- 
tralnych i zasadniczych spraw, 
u nie do marginesów naszego 
życia. 

Ale sięgania do spraw central- 
nych nie należy utożsamiać z za- 
chętą do jakiegoś fałszywego 
monumentalizmu. Wielkości i pa- 
tosu naszego życia nie trzeba 
mierzyć wyłącznie wielkością 
wznoszonych zakładów przemy- 
słowych. Sprawy zasadniczej wa- 
gi można oświetlić niejednękrot- 
nie na podstawie drobnego, po- 
zormie nic nie znaczącego wy- 
darzenia. W historii jednego 
ukradzionego roweru zamknęli 
Zavattini i De Sica całą trage- 
dię włoskiego proletariatu. Praw - 
dę naszych czasów oddajmy na 

"e«ranie w prawdzie  ludzkica 
przeżyć, w wydobyciu w kon- 
kretnych postaciach cech — har- 
iu, ideowcści i moralności: pro- 
letariackiej, które, jak mówi 
Towarzysz Bierut, czynią z klasy 
robotniczej przewodniczkę narc- 
du. 

Nowatorstwo w filmie to jed- 
nocześnie z rozszerzaniem kręgu 
tematycznego i pogłębianie przed- 
stawionych na ekranie konflik- 
tów. Dążyć trzeba do pokazania 
w filmie pełnego człowieka. 
a nie dwuwymiarowych sche- 
matycznych postaci. Nie należy 
lękać się psychologii, unikać 
przedstawienia złożonych nieraz 
procesów wewnętrznych. 

Droga do socjalizmu nie jest 
łatwa i wymaga wielu ofiar i po- 
święcenia.  Rośnięcie nowego 
człowieka — to nie idylliczna, 
błyszcząca od lakieru bajeczka. 
1 dłatego należy wystrzegać sie 
uproszczeń. Film stać na to, by 
jego bohaterowie byli mysłący- 
mi i czującymi ludźmi, a nie re- 
cytującymi swą rolę schemata- 
mi. 

Nowatorstwo w fiłmie — to 
dalej sięganie do nowych rodza- 
jów i gatunków filmowych. Jak- 
że ubogo przedstawia się U nas 
sprawa komedii filmowej. A 
przecież byliśmy w krajach de- 
mokracji ludcwej pionierami w 
tej dziedzinie. Polska komedia 
Skarb Starskiego i Buczkowskie- 
go, niedoceniona początkowo 
przez kierownictwo kinematogra- 
fii, zdobyła ogromną  popular- 
ność w kraju i za granicą. 
W Związku Radzieckim, wyświe- 
tlana do dziś dnia, cieszy się 
olbrzymim powodzeniem. Nieste- 
ty, Skarb mie stworzył szkoły 
polskiej komedii filmowej. 


ZDJĘCIA KRAJOWE: 


Agencja Fotograficzna, archiwum. 
NICZNE: „Mosfilm”, 
mowa w Pekinie (Chiny), 


thur Rank (Anglia), „Unifrance* (Francja), archiwum. 


ZDJĘCIA 
„Lenfilm* (ZSRR), Wytwórnia Fil- 
(Rumunia) 


Również nie wykorzystane są 
i twórczo nie przepracowane ma- 
łe formy filmowe. W filmie do- 
kumentalnym panuje również 
dobrowolne samoograniczanie się 
do paru podstawowych typów 
filmowych, często powtarzanych. 


Nowatorstwo wreszcie — to 


śmiałe posługiwanie się bogatą 
pałetą środków filmowych. Nie 
należy odżegnywać się cd poszu- 
kiwania nowych rozwiązań for- 
malnych dla pełniejszego odda- 
nia bogactwa treści. Sztuka til- 
mowa jest młoda i istnieje na 
pewno jeszcze ogromny margi- 
res eksperymentów formalnych, 
zwłaszcza biorąc pod uwazę nie- 
słychanie szybko rozwijającą się 
technikę i włączenie do arsena- 
łu środków wyrazowych sztuki 
filmowej — dziś barwy, a ju- 
tro — filmu przestrzennego lub 
panoramicznegó. 
x 

Musimy wykryć w naszych 
filmach te wartości, które sta- 
nowią już zalążek narodowego 
stylu. Wartości przejawiające Się 
zarówno w rysunku postaci, w 
grze aktorskiej, w tekście i w 
sposobie wypowiadania dialogu, 
w widzeniu filmowym wnętrza 
i pejzażu, w zastosowaniu i w 
charakterze muzyki, w funkcji 
i w rodzajach montażu. Znaleźć 
należy w naszym filmie linię 
kontynuacji na terenie nowej 
i młodej sztuki — wielkich o0- 
siągnięć twórców narodowego 
stylu w literaturze, plastyce, mu 
zyce, teatrze, architekturze, rzcz- 
bie i tańcu. Wdzięcznym zada- 
niem dla młodych naukowców 
jest opracowanie tych zagadnień 
w studiach teoretycznych. Twór- 
com zaś przyświecać winna myśl 
© tym, by ich filmy były god- 
nymi spadkobiercami i konty- 
nuatorami tradycji Kochanow- 
skiego, Mickiewicza, Żeromskie- 
go i Tuwima, Chopina, Mcniusz- 
ki i Szymanowskiego, Matejki 
i Gierymskich, Bogusławskiego, 
Żółkowskich i Schillera. Ź 

Doniosła Uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 2 sierpnia 1954 
roku, stwarzająca podstawę dia 
realizowania postulatów wielo- 
krotnie wysuwanych przez śro- 
dowisko twórcze, otwiera nowy 
etap w rozwoju polskiego filmu. 
Twórcy filmowi zdają sobie spra- 


. wę z poważnej odpowiedzialno- 


ści, którą nakłada na nich 
Uchwała Rządu. Musimy zmo- 
bilizować wszystkie nasze wy- 
siłki, ażeby temu zadaniu spru- 
stać; aby w oparciu o Uchwa- 
łę — ubojowić i udoskonalić na- 
sze środki artystyczne, aby stwo- 
rzyć wielką narodową sztukę £:l- 
mową. godną naszych czasów. 


Wytwórnia Filmów Fabularnych, I 
Wytwórnia Filmów Dokumentalnych (PKF), Centralna 


ZAGRA- 


3. Ar- 


ENO LA 


TYGODNIK 


OG NONGH LWND R 


mit2) 


prawa do 
utworu kiego, 
jschodnie imię męskie, 
Aktor z filmu „Wilhelm 
F—3) Bohaterka „Bez |) 
sdresa'- 6-1) Sany, Gluzo, 


konawca zdjęć do filmu 
Boty reżerenia Tezlsrić 
Bohatei 


FOTE? puszczy” 
tal filmu produkcji nej, 3—3) Tytuł filmu szwedz 


 K—1) aa aparatów 


ubrania, ) 
N—1) Tytuł filmu 
10—G) Postać z po 
ala tą wsią 10Ł) 
Faiecinie (wspak), 
GICG_ Odtwórezyni pównej 
filmie ..Malżeństwo 
11—I Ozdoba ar- 
<hitektoniczna. 


litery 
Jach 


25, dadzą rozwiązanie. 
(„Maya 
A JAKI CZTERNASTY Fill? 


W _ _ podanych — tytułach 
glcyty jest leszcze Jeden 

Iwuwyrazowy tytuł filmu 
i waatoowiega, Jaki to film? 


(U. Jędrzejewski — Pionki) 


— zabrze) 


Rozwiązania należy nadsy- 
lać w terminie dziesięciodnio- 
wym od daty. kazanie ię 

Imeru pod adresem nedak 
ejl"z' dopiskiem na kc 
„łłozrywki umysłowe”. 
Czytelników. którzy nadeślą 
prawidłowe "rozwiązania przy. 
najmniej jednego zadania. 
rozlosowane zostaną narody 
książkowe. 


ROZWIĄZANIE ZADAR 
x n-ru 32(297) 


KRZYŻÓWKA: Poziomo, cen. 
zer. Presie, kotlina, kabina. 
ekran. znaczki. pomocnica. a 
truskawka, arbuz, skecz, Du-  Cieniota 4, 5) LL Kaniewika 

| Warszawa, ul. Malarska 5, 6) 
bogów, |  F. Łukaszewicz — Pabianice. 
|. Durbin. Afmanow. Orło ul. Warszawska 121, 7) Z. Mo- | 
Mejina. robatni- zyrko —, Zmięród. ul. Szk 

SI: a A, SkoczkOWik: 

Jaworzyna Śląska, ul. 
oj U Shakuleka.De- 
Przybyszew- 

Szmeżeriinq 


cjał. Eskulap maraton. Ardow, 
Tuzar. sztogm. Noc majowa. 
równik, garaż. Hamera, kuli: 
sy, kalaronia. 

Logogryf: Ekran __ (Eros. 
Kurp, rola, Aida, Nana). 

Za dobre rozwiązanie zadań 
z miru 324307) nagrody, książ. 


DRBNISTRACJA: tel: 78: 

AB: AST JA: tel. l. 

AGENCJA WYDA! Z 
Em) 


JERZY PIETRASZKIEWICZ | OLGA SAWICKA W NOWYM FILMIE REŻ. J. ZARZYCKIEGO „UCZTA BALTAZARA" 


